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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnoszę- 
ni cm 1 przesyłką pocztową 450 mk. C e n'y' o g ł o s z e ń :  pierwsza strona za wiersz 
• ednOłzpaitowy lub jego miejsce 80 mk , druga 1 trzecia 70 rok, czwarta 60 mk. za 
wtersz 5 nonparejowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 
» lcrsz,|i\ekroiogi jo  marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte joglo- 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

J. Piłsudski nieobecny!
Ś w ię to  n arod u  p o lsk ie g o  — d z ień  p r z y łą c z e n ia  W ileń  
a z c z y z n y  do P o lsk i n ie j e s t  św ię te m  N a c i .  P a ń stw a !

W „Gazecie Warszawskie" jczjU m y:
W cywili, gdy w W arszawie ma się  

odbyć uroczysty akt wci lenia W ileńsz- 
izyzny do li tęczy pospolitej, Naczelnikowi 
Państwa wypadło wyjechać na parę dni 
do Brześcia na gry  wojenne.

Trudno wyobrazić Bobie w życiti pań* 
stw s uroczystość rzad87ą 1 bardziej wzru- 
wzająrą, jak wznowienie ślubów w ieczys­
tych z d z ie ln ic ą ,  która n a r a ż o n a  była ra  
zatratę i cudem uczuć narodowych wra­
ca na Ojczyzny łono.

Edyby istniały u nas normalne sto* 
zunki patrjarchalne, które pr:eoie t  i w 
republice mogłyby w pewnej mierze do­
dawać ciepła rodzinnego naszemu ciężkie­
mu życiu państwowemu, naczelnik  
rodziny byłby w tej u roczys­
to śc i nieodzowną, p ierw szą

osobą.
Naczelnik Państwa wróci w każdym 

razie przed 19 marca. (Dzień Imienin).
U roczystości w ileńskie od­

będą się  bez niego.
Put.aftm y rozumieć, źe uniknie przez 

to pewnych podrażnień jego miłość w ła­
sna Przyłączenie b o w i e m  
W ilsńszozyzny odbywa się  
wbrew jego woli osob istej.

Ale właśoie dlatego nie uważamy na­
szych stosunków rodzinnych za normalae, 
że miłość własna krzyżuje się z rodziną. 
Gdzie wole są rozbieżne, tam i św ięta  
nie są wspólne.

Gdy św ięta narodowe są świętem  dis 
jednostek, wtedy w stosunkach normal­
nych i dni patrona jednostek bywają 
świętem dla narodu.

Zawiadomienie.
N in iejszym  podaję do w iad om ości o sób  za in teresow anych , i e

Dotti E k sp e d y c y jn o  - K om isow y

WI EM i S - k a
w  C z ę s t o c h o w ie ,  W a r s z a w ie  i L o d z i

z d n i e m  l* g o  m a r c a  r .  b .  p r z e s z e d ł  w  a ta n  l i k w i d a c j i #
W e w szelk ich  spraw ach, ty czą cy ch  s ię  p ow y ższej firmy n a leży  

s ę  zw ra ca i w yłączn ie  do m nie, jako rejentain ie u p e łn o m o cn io n eg o  
likwidatora.

T. Fogelbanm.
Interesantów  przyjmuję codzien n ie  w biurze przy ul. Panny Marji 

A6 37, od godz. 5 —7 po pot.

Naiświeższe wiadomości
Ultimatum L, Geoge‘a.

PARYŻ, 8.3. (lei. w ł.) Ddeoniki do­
noszą z Londynu, źe list, jaki L lojd  G eor­
ge  wystosownt do Chamberlains, w któ­
rym oświadcza, że nie będzie mógł za­
trzymać nłsdzy, jeżeli lord Yonger pozo­
stanie nadał wyrazicielem poglądów partji 
konserwatywnej, jest uważany powszech­
nie za ultimatum.

„Wojna nie je s t  wykluczona".
WARSZAWA, 3.3 ( le i wł.) Z Moskwy 

doncsią: S tiekbw  podkreśla ustawicznie 
na łamach „ h a ie tja "  sprawę rzekomych 
niebezpieczeństw, grożących Rosji sow iec­
kiej. Siickłow pisze między innemi, źe 
równowaga polityczna jsst znowu zachwia 
na, a Rosja sowiecka nie może być w 
najbliższej przy w łości pewną pokoju" Koa 
licja rości sobie co do niej coraz to no­
we pretensje. Wojna nie jest wykluczona. 
Monarchiści zbierają siły, resztki armji 
W rangla koncentrują się na Bałksnie, 
Rumunja trzyma w rezerwie Machnę, Poi 
Bka Petlurowców i SaWickowców. Biali 
prowadzą agitację w Finlandii przeciwko 
Rosji, Marknłowcy działają na D ilekim  
Wschodzie, kadeci nawołują do nowej 
wojny, a E ierzy łąc2ą sie z kontrrewolu­
cjonistami. W szystkim tjm  nietezpieczeó  
stwora republika sowiecka powinna się  
przeoiwstawić je orę*«m w ręku. 
Niech żołnierz a raji czerwonej — końozy 
Stiekłow, — mocno trzym a w rę  
ku karabin, miecz robotni* i nłościa- 
tin  wie, że wróg znowu grozi Rosji so ­
wieckiej.

I rb. carski — 2 0 0 .0 0 0  rb. 
sow ieck ich .

MOSKWA, 3. 3. (PA T) Kurs rubla 
przedwojennego został n&błony w doiu 
1-go maron na 200 tysięcy rubli sow iec­
kich. 3

N ow e p r z y m ie r z e .
I? BERLIN, 3.8 (te ł. w ł )  Niemieckie ko­
ła politycm e ostro krytykują politykę 
Poinocrego, uważając go za twórcę przy­
mierza Małej Ententy i państw bałtyckich, 
które w pajbliższej przyszłość ma być u- 
r z o c z y  wistnione. Wedłag zdania tyoh kół, 
przymierze Jugosławji, . Czecho Słowacji,' 
P.uncunji, P o lsii, Finlandji, Eztonji i Ł o­
twy jest bezpośrednio skierowane prze­
ciw Nieraiem i Rosji, co musi zniewolić 
te państwa do stfeŁgo pogotowia.

P o d r ó ż  m in . S k irm u n ta .
W ARSZAW A, 8.3 ( u l .  W ł) W tułej- 

h .jcb  krłai h dyplcm»tyc?nji’h obiega po- 
że w połowie bieżącego jaiesięe»;

m inister Bkirmunt uda się do Paryża, a 
w razie konieczności i do Londynu. Po­
dróż p ministra Skirmunta znajduje s ę  
w związku z koiierencją genueńiką, spra 
wą wileńską, udziałem Polski w odbudo­
wie Rosji i innych.

L u d o ż er stw o .
WARSZAWA, 3.8. (te ł. w ł.) Donoszą 

z Charkowa: „Komuoist* notuje następu­
jące f«kta iudożerstwa: Dj Marjupolu do­
starczono kilka głów zjedzonych dzieci. 
W okolicach O Jesy włośojanką Biedo .ra 
i jej 8 lettia  Córka zjadły trupa umarłe­
go z głodu svna. W łoścjanka oświadczyła 
że gotowała trupa zupełnie świadomie.

Pracownia ubiorów damskich
przy ul. Panny Marji 35.

podaje do wiadomości Sz. Klijenteli,, ż e  po­
w r ó c ił w sp ółp racow n ik  tej firm y p o  
16-to letnim  pobyoie w Paryżu i poleca 
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmnjo 
zamów;enia na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych 1 powierzonych materjałów
L e w k o w ic z o w ie  i C hm ura

C zęsto ch o w a , ui. Panny Marji Nr. 35  
lewa oficyna 1-e piętro.

Failleur pour Dam es ae Paris Sei on 
• parle francais.

Słuszne żądania 
episkopatu polskiego,

Na ręce m arszałka Sejmu p. Trąmp- 
czjńskiego wniósł prymas ks. Dalbor me- 
morjał całego episkopatu pels kiego do 
rządu p. t. .K ościół rzym sko-katolicki w 
Polsce*.

Zasadniczy postulat raemorjalu, które­
go pierwsza wstępna część kreśli dzieje 
kościoła katolickiego po upadka n ieza­
leżnego Państwa polskiego, —  streszcza 
się w żądaniu, aby Rząd w drodze usta­
wodawczej uregulował prawa duchowień­
stw a i kościoła katolickiego, gdyż dotych 
czas nie zostały zniesione odrębne usta* 
wy, w tym zakresie istalejące, we WBzyst 
kich trzech dawnych zaborach. W łaściwy 
Polsce duch tolerancji nie pozwała na 
żadne ograniczenia woloości wy?nań i f*k 
tycznie żadne ograniczenie nie zost ło  tvy 
dane, ale wobec Kościoła katolickiego 
w ładze stosu ją  nadal ustawy  
wyjątkowe, wydane przez państwa 
zaborcze — powiedziano w raemorjale.

W memoriale podniesiono też liczne 
zażalenia. Wbrew postanowieniom Sejmu, 
majątki kościelne i poduchowne i poklasz 
tom e mają być pm dm iotega specjalnej

umowy ze Stolicą Apostolską, minisLrja 
nasze parcelują majątek koś­
cielny, ntleżący do par. Łi katolickich, 
skasowany: h przez rząd rosyjski, dzisiaj 
zaś wznowionych.

Seminarjum łucko żytomierskie tuła 
się w Gnieźnie, albowiem gmachy koś- 
cif Ino zestały zajęto przez władze św iec­
kie. W gmachu nabytym na wyłączny 
użytek arcybiskupów werszawskiab, jjsta- 
nowiącym rezydencję arcybiskupa, miesz 
czą się konsysterze: kalwiński i ewange­
licki. Kościół zabrany przez Mcakali w 
S jasie  (ziemia lubelska) je s t  zam k­
nięty p ieczęciam i władz pol­
skich. Sejm uchwalił zwrócić gmachy 
kościelne w Chełmie, a władze pz listwo- 
we tego nie uczyaily.

M inisterjum rolnictwa i Główny Urząd 
Ziemski zabierają b«zpi*«wnis 
majątki kościelne, interwencje u 
władz są bezskuteczne, ą sądy od K oś­
cioła skarg nie przyjmują.

Końcowy ustęp raemorjzłu opiewa:
„Walka z rządami zaborozymi w obro 

nie Kościoła była zdrowa, rodząca nowe 
siły dochowe, umacniająca poczucie pra­
wa wobec bezprawia i przemocy i o sła ­
biała potęgę zaborców. W alka z rządem 
rodzimym w obronie wolności Kościoła 
nosi w sobie zarody rozprzężenia, zaniku 
poczucia praworządności, niemocy, wyczer 
pania Ojczyzny. — Tej walki nie chcemy, 
pr^ed nią się wzdrygamy i tylko zmuszę 
ni musielibyśmy, choć z krwawiącem ser 
cem, spełnić nasz obowiązek".

Jak już donieśliśm y, w prezydjum Ra 
dy Ministrów w W arszawie toczą się na 
rady w sprawie konkordatu Rzeczypospo­
litej Polskiej ze Stolicą Apontolską. Na 
tej drodze załatwione też będa, tak przy­
puszczamy, sprawy, poruszone w memo- 
rjale episkopatu polskiego.

O naszą młodzież.
Głęboki znawca współczesnej duszy 

ludzkiej, Stefan Ż m rneki, malując dzieje 
grzechu, którego tak pełne życie nasze, 
który, gdy opląta nawet wzniosłe i szla­
chetne istoty, mocen jest sprowadzić je  
na dno nędzy moralnej, jako jedyne za­
bezpieczenie przeciw złu, widział entu­
zjazm, szczytny idealizm, który należy pie 
lęgnować i rozwijać w każdym człowieku.

„HjBlera naszym powinna być Elba", 
oto nauka, która wyrywa się z duszy bo­
lejącego nad złem poety, i w każdym u- 
tworze tego genjilnego pisarza przeziera

ta głęboka nauka, że gdyby odrzeć duszę 
ludzką z entuzjazmu, ty c ie  nasze stałoby
się nonsensem, pożarłoby samo siebie,

Ozyź on jeden tak ueży? A inni? Dość 
przypomnieć, źe Mickiewicz, jeżeli śp ie­
wa hymn pochwalny na cześc młodości, 
to tylko dla tego. że ta młodość —  to za 
razem ognisko ow ego szczytnego idealiz­
mu, skąd na całe życie płynie to ciepło 
przy klóryra nie tylko młodzi m ogą s ię  
ogrzać, ale i starzy edmłodnieć. Dość 
przeczytać, co o młodości „zaburzającej 
pierś jeszcze niezbrojoą*. mówił Słowacki.

Pctrząc na sprzecznodci, w których i y 
jemy, gdy zezwierzęcony człowiek pożera  
dla dogodzenia brzuchowi własne dzieci 
a człowiek uduchowiony oddaje życie już' 
nie tylko za ideały, ale za proste praw­
dy życiowe, których jest wyzoawcą, k ie­
dy i  jednej strony walka o materialne 
korzy?ci, czyni z człow ieka drapieżnego 
wilka według zasady homo homini lupus, 
a z drugiej zapomnienie o sobie i podpo­
rządkowanie sw ego ja ogólnym wartoś- 
ścicm duchowym przeaniela ludzi, i e  są 
jako aniołowie niebiescy —  dochodzimy 
do wniosku, że ponad naszymi głowam i 
rozgrywa się ostateczna faza odwiecznej 
walki między Ormuzdem i Arymanem, źe 
to dobro i zło wzięły się za bary i aut... 
aut... albo spodleje św iat cały i f» u  grze  
chu go zaleje i zdoBi, albo św iat wyjdzie 
z tej walki oczyszczony i zahartowany na 
dalsze wzniosłe loty i postępy.

Crłowiek wiary nie zachwieje się , sto  
jąc pod sztandarem dobra. Nawet ginąc 
pod nim, będzie widiiał swoje ostateczne 
zwycięstwo. Ale jaśli ono ma być trw ałe, 
to do korzystania z niego i ugruntowa­
nia go, muscą być zaprawione następne 
pokolenia. Inaczej rozegramy zwycięską  
walkę bez owoców zw ycięstw a.

Bez zaszczepienia w duszach młodych, 
entuzjazmu, bez ukazania im chmurnych 
szczytów, bez wyrobienia w nich tej zdot 
uości zaburzania piersi nie tylko niezbroj 
nych, ale już zbrojnych i stwardniałych 
lecz nigdy niekrzepniejącycb, — niema 
mowy o tym , by nasze obecne w ysiłk i, 
by krew przelana oczyściły Indzkość i zie  
mię, które powinny być jedoak dziełem w  
ręku bożych, a nie igrzyskiem  szatana.

W naszej młodzieży tak, jak w poko­
leniu dojrzałym, może w mniejszej mie­
rze, ale prawie tak samo: obok cnót w ieł 
kich i grzechy niemałe; obok czynów he­
roicznych i podłe.

Przypominam sobie jeden obrazek... 
było to w Ksawerze nad Bugiem. Po n* 
oiąlllw ych dwudniowych czterdziestogo-
drinuyrh m am ach  zatrzymaliśmy się z
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pułkiem na chwilowy odpoczynek prawie 
w obliczu nieprzyjaciela, trzeba było roz- 
stawić czaty, więc przeznaczono między 
innymi jakiegoś chłopczycę, który miał 
tak nogi odparzone, te obydwie stopy — 
jedna cuchnąca sina rana... Bez stows pro 
testu z trądem naciągną! ciężkie wojsko­
we kamasze i pomaszerował we wskaza­
nym kierunku...

Ale jeśli w tej duszy niema entuzjaz­
mu, który za lat sto nie wygasa, to czy 
będzie z niego bohater życia?

Tyle zapadło w nas wszystkich i mlo 
dycb i starych zgorszenia. Jedyne anty- 
dotum to: „hasłem naszym powinna bjć 
Elba!9 i wierzajeie mi: na nic wszystkie 
wysiłki, jeżeli przez umiejętne codzienne 
starania to hasło nie zapadnie w dusze 
naszej młodzieży.

Jeżeli zapadnie — będziemy mieli ty­
siące Paderewskich, Traugutów, Sowiń­
skich,'jeśli nie — to wypiastujemy tylko 
Kokołów, Słonimskich, Żeleźniaków lub 
Ponińakich.,. Sicińsklch.

B r. K .
A   —

Wiadomości polityczne.
O jciec iw .  do Zw . Lud. - Nor.

Na ręce dra Zbigniewa Paderewskie­
go nadeszła następująca depesza:

'•„Ojole.c św. bardzo wzruszony życze­
niami i hcłdem Bady W a m . Zw. Lud. ■ 
Naród, przesyła serdeczne podziękowanie 
życzenia ojcowskie i apostolskie błogo­
sławieństwo, jako zadatek łaski Boskiej.

Kardynał O a s p a r r i .
N iezadow olen i.

Niedzielna narada P. P. S. we Lwo­
wie, jej przebieg i uchwały skierowane 
przeciwko projektowi autonomicznemu Ra 
dy Naczelnej P. P. S. wywołała istną bu­
rzę w obozie ukraińskim I sjonistyoznym.

„Hromadzkij Wistnik" zarzuca socja­
listom oportunizm w sprawie ruskiej i wy 
rata zdziwienie, dlaczego P. P. S. nie po 
stawiła sprawy Małopolski Wschodniej w 
tej formie, by odhył się plebiscyt,

Zs śle maskowaną wściekłością sjon'3- 
tyozna „Chwila" wyraża swoją pretensję 
dó P. P. S., iż słówkiem nie wspomniała 
o 600 tys. żydów w Małop.olsce Wschod­
niej, co sjoniści starają się wysuwać przy 
sposobności wszelkich projektów załatwię 
nia sprawy Małopolski. 
i. a_2. C x

Ciekawe wiadomości.
—  Wczoraj aresztowano w Przemyślu 

Karola Chęcińskiego, iracowniki drufcar 
ni wojskowej. Podczas nagłej rewizji zna 
leziono u niego ukryte rozkazy mobiliza­
cyjne, które Chęciński zamierzał sprzedać 
oboym agentom.

—  Most na Dnies'rze pod Jezupolem 
runął, poziom wody podniósł się o 8 me 
try ponad normę. Komunikacja Lwów—  
Stanisławów odbywa się przez Stryj.

— Aresztowano tu niejakiego Mieczy­
sława Hochklinga z Warszawy, który po 
dając się za delegata ministerjum skarbu, 
objeżdżał wsie, sprawdzając „płynność da 
niny** robił przy tem dobre interesy.

— Sprawa uczestników kongresu bol­
szewickiego u św. Jara nie prędko jesz­
cze ukaże się przed sądem, gdyż każdy 
dzień przynosi nowy materjH. 55 oskar­
żonych przesiaduje w więzieniu z wszel- 
kiemi wygodami, gdyż komitet związków 
zawodowych dostarcza im wszystkiego.

—  Uchwała W CIK a o konf skacie skar 
bów cerkiewnych wywołała na czarnej 
giełdzie W Moskwie znaczny spadek cen 
na brylanty. Spekulanci liczą się z tem, 
że znaczna część kosztowności skonfisko­
wanych na cele pomocy dla głodnych 
znąjdzfe się wkrótce na rynku.

K r  o n  i k  a.
P oaiadzen ie  Rady m ie js k ie j

W poniedziałek, o godz. 7 i pół wiecz. od 
będzie się posiedzenie Rady miejskiej.

Porządek obrad zapowiada:
1) Nagłe wnioski Magistratu w spra­

wach podatkowych I t. p., a mianowicie:
a) podniesienie opłat kancelaryjnych, b) 
zwiększenie podatku od przywozu, uchwa 
lonego przez Radę w dniu 2 1 .V II.2 l r., 
c) w sprawie uchwalenia na rzecz miasta 
podatku od lokali w wysokości 50 pr. za 
ssdnlozego komornego w sensie ust. o 
ochr. lokatorów z dnia 13 grudnia 1920 
r„ d) w sprawie uchwalenia statutu nali 
ssania kar za opóźnianie opłat podatku-

Szopka W arszaw ska
(S a ty ra  lite ra c k o -p o lity c zn a )

Po niezwyklem powodzeniu w Warszawie wystąpi w Częstochowie

w kaw iarn i „CRISTAL.”
Po r a z  p ie rw s zy  we środę I, czwartek 2 i piątek 3 marca r. b.

Początek o godz. 9 ej wiecz.
Na scenie Szopki ukażą się najwybitniejsze osobistości zo świata politycznego, literackiego, 

wojskowego oraz ogólnie znane typy społeczne.
Bilety do nabycia w ,C ristalu“ , zamawiać można telefonicznie (Nr. 90)

wyeb, e) w sprawie wyjednania kredytu 
otwartego na rachunku bieżącym w Ban­
ku Komunalnym na rok budżetowy 1922 
— do wysokości 8 milj. marek, f) w spra 
wie powzięcia dodatkowych uchwał o 20 
miljonowej długoterminowej pożyczce in­
westycyjnej, uchwalonej przez Radę w 
dniach 11 i 18 sierpnia r. ub.

2) Nagły wn. Federmana i tow. o u- 
dzielenie subsydjum żydowskim ochronom 
robotniczym i szkołom ludowym w ogól­
nej sumie Gao.ooc mk.

3) Nagły wn. r. Misiorowskiego i in­
nych w sprawie pozostawienia w Często­
chowie Sądu Okręgowego.

4) Nagły wn. r. Dziuby w sprawie 
przyznania pracownikom Hurtowni M ej- 
sklej !>0 pr. jednorazowego do latku do 
pensji.

5) Nagły wn. r. Chojnackiego w spra 
wie wstrzymania sprzedaży żyta etc. ze 
składów aprowizacji do czasu ogłoszenia 
przetargów publicznych.

6) Odpowiedź mag. na interpelację r. 
Dziaby i tow. w sprawie architekta miej 
skiego.

7) Wn. mag. w sprawie liczników.
8) Wn. mag. w sprawie skasowania 

tylnych drzwi wejściowych w jatkach i 
masarniach.

9) Wn. mag. z rozporządzeniem obo- 
wiąznjącem w przedmiocie lokali dla war 
sztalów, wyrabiających produkty spoży­
wcze.

10) Wn. mag. o przyjęcie zapisu ś. p. 
P&uliny Sobolew na rzecz miasta na bu­
dowę miejskich szkól początkowych i roz 
szerzenie starych.

U staw a p r z e m y s ł o w a .  Mini­
sterstwo Przemysłu 1 handlu opracowało 
projekt ustawy przemysłowej, który zo­
stał już rozesłany do wszystkioh ważniej 
szych związków przemysłowych, handlo­
wych i rzemieślniczych w całym kraju.

S ta ty s ty k a . Według dokonanego 
spisu, Częstochowa liczy obecnie 105 ko­
biet i dziewcząt, zarejestrowanych i podle 
gających kontroli lekarskiej. Nad zacho­
waniem się wesołych cór koryntu cznwa 
specjalna opieka policji obyczajowej.

Z ja z d  w o jsko w yc h  b. I K o r­
pusu Polsk. Komitet zjazdu zdemoli- 
zowanjeh (dymisjonowanych i rezerwo­
wych) wojskowych b. I. Korpusu Polskie 
go zawiadamia kolegów, że doroczny 
zjazd odbędzie się w Warszawie w dniu 
11 marca b. mies. Zjazd organizują zde­
mobilizowani, upraszając również kolegów 
czynnej slażby o przybycie na nabożeń­
stwo o godz 10 rano dó kościoła arebika 
tedralnego św. Jana, oraz o godz. 8 ej 
wiecz. na wieczerzę koleżeńską w chara­
kterze gości. W  dniu następnym odbędzie 
się zebranie w sprawie założenia związku, 
dostępne tylko dła zwolnionych z wojska 
polskiego dowborczyków. Honorowym pre 
zesem zjazdu jest Józef Dowbór Muśnic* 
ki, generilnego sztabu generał broni w 
rez. Zapisy i składki na ncztę przyjmuje 
się w lokalu .Placówki" (Nowy Świat 40 
tel. 319— 87) Podpisano: Prezes zjazdu 
Zygmuot Łempleki, gener. ppor. w dymi­
sji, wiceprezes Elmund Surowiecki rot­
mistrz w rez.

O tw a rc i*  b ib ljo tc k i. W do. 5 
b. m. o godz. 3 ej po poł. przy ul. P ił­
sudskiego Nr. 41, odbędzie się otwarcie 
Bibljoteki im. Adolf* Bryla przy Tow. 
szarzenia oświaty wśród żydów".

W s p ra w ie  opału , ś w ia tła  i 
lo ka ló w  d la o fic e ró w  aw iden- 
cy jnych . Ministerstwo Spraw wojske- 
wyoh powiadomiło min. s,raw wewn., że 
kwestja zaopatrzenia oficerów ewidenoyj- 
nych w lokal, światło i opał została za­
łatwiona przez min. spraw wojskowych w 
ten sposób, że do df finitywnego załatwie­
nia sprawy I wydania odnośnych zarzą­
dzeń polecono poszczególnym D.O K. wy 
dać dla biur ofnerów ewidencyjnych opał 
1 światło, zaś wynajem lokali na biura* 
dla nich przykazać według koncepcji Hep.w

V i Sap. Mtn. Spraw Wojsk., który to 
departament zawiadomił Min. Spraw Wewn. 
źe sprawa ta jest w toku załatwienia.

Położenie p rzem ys łu  w łó ­
k ienn iczego. W ostatnim czasie daje 
się zauważyć silny popyt na towary włó­
kiennicze polskie zarówno na rynku we­
wnętrznym, jak i na potrzeby wywozu. 
Publiczność krajowa po uprzednim epizo­
dzie wstrzymywania się przez pewien 
cyas od zakupów, obecnie żywo zaczyna 
kupować, snać dlatego, że jej rachuby na 
postępujący wzrost marki polskiej nie tak 
prędko się ziszczają. Takżo i wywóz od 
stycznia znacznie się poprawił. W okręgu 
przemysłowym łódzkim pracuje już 76 
proc. wielkich fabryk przez cały tydzień.

Wyzysk piekarzy i rzeżnikew.
N ieuzasadniona d ro żyzn a .
Niejednokrotnie poruszał „Kurjer Czę­

stochowski*' sprawę nieobywatelskiego 
stanowisko naszych piekarzy rzeźaików.

Od kilka dni, pomimo iż na rynkach 
handlowych zboże stani&ło i cena robo­
cizny pozostała bez zmiany pp. piekarze 
podnoszą ceny pieczywa. Funt chleba ko 
sztnje obecnie znów mk. 55. Cena mięsa 
Btałe wzrasta. Kto jest temu winien? St­
roi konsumenci, dlatego, iż pomimo, źe 
komisja do badania cen przy starostwie 
ustaliła ceny wytyczne, które były ogło­
szone z zaznaczeniem, że niestosującym 
się do cen, będą karani aż do miłjona 
marek. Konsumfnci zamiast zawiadamiać
0 uprawianym przez piekarzy i rzeźników 
wyzysku władze, tolerują zwyżkę cen.

T>k dłażej być nie raożt! Nie pomogą 
jakiekolwiek narzekania i lamenty. Tylko 
konsumenci sami winni rozpocząć walkę 
z nieuzasadnioną drożyzną. Trzeba sobie 
otwarcie powiedzieć, iż długotrwałe nie­
normalne warunki zdemoralizowały naj­
zupełniej wielu sprzedawców, którzy igno­
rują poczucie uczciwości, uważając, iż ka­
żda droga do szybkiego zbogacenia się, 
chociażby drogą zwyczajnego bandytyzmu 
jest dobra. Dopóki kupujący będą jako 
jagnię cierpliwi, dopóty wyzysk trwać 
będzie.

Zaane nam są wypadki, iż gdy nabyw 
ca mięsa, czy chleba na żądanie wygóro­
wanej ceny odpowiedział wezwaniem poll 
cjanta i groźbą zastosowania kary wobec 
wyzyskiwacza, ceny natychmiast spadały, 
a sprzedawca oddawał towar po cenie 
niższej niż pierwotnie żądał.

Możliwe, iż zbliżający się sezon letni 
nasuwa pp. rzeźnikom i piekarzom myśl 
ekspedjowania swych rodzin nad morze 
czy też do Karlsbadu na kuraoję odilusz 
czającą. Danina, którą płaolć trzeba, rów 
nleż mtislah zmartwić tych wszystkich, 
którzy porobili nujątki na cudzej krzyw­
dzie. Wszystko to możliwe i na te wszy­
stkie wydatki powinno starczyć tym, któ 
rzy spora sumki uciułali sobie w czasach 
wielce nienormalnych. . Natomiast powoli 
czasy się zmieniają i gnę iony okropnymi 
warunkami lat ostatni h konsument w 
obronie swej własnej kieszeni winien roz 
poo»uą walkę z wyzyskiwaczami.

Jaki będzie  m arzec?  Według 
przepowiedni piórwsze dni marca mają 
być chłodne i pochmurne, około poło­
wy miesiąca wypogodzi się. Stuletni 
kalendarz przepowiada krótko: przez 
pierwsze trzy tygodnie chłodno, potem 
ciepły deszcz, a następnie dni pogodne
1 słoneczne.

Monopol ty tun iow y uchw a­
lony. Komlsia skarbowo budżetowa 
uchwaliła w drugim czytaniu projekt 
ustawy o monopolu tytoniowym.

K o lo n j* u rzę d n ic ze . W  spra­
wie wydzielania działek gruntu dla u- 
rzędników państwowych pod budowę 
domów Mm. Rolnictwa zawiadomiło 
okólniKiem instytucje państwowe, źe 
przekazywanie działek gruntów pań­
stwowych dla użytku urzędników pań­
stwowych może być dokonywana jedy­
nie w formie organizowania kolonji u-

Ceny n a jn lż s ie .

! ! !  BACZNOŚĆ ! ! I
PO CENIE KOSZTU 

Nowootworzony magazyn bławatny 
pod firmą

Kornbetg i Szumacher
I A le ja  II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w w ielkim  wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardiny, wełny, płó­
tna, madapoiany, batysty, kapy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, wsypy ze­

firy , i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej k lien te li s p rz e d a je m y  
w c iąg u  m ie s ią c a  to w a ry  po 

c en ie  kosztu .

Ceny n a jn iż s z e l

rzędniczych. Tworzenie takich kolonji 
na gruntach skarbowych , przewidziane 
jesł w myśl § i ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej.

Z  Sądu. Sąd Okręgowy w Często­
chowie, zatwierdził wyrok Sądu Pokoju 
z dnia 16 sierpnia r. u b , skazujący Ja­
na W ójcika na 5 miesiące aresztu za 
popełnienie kradzieży w Magazynach 
Polsko-Amerykańskiego Komitetu Po­
mocy Dzieciom w Częstochowie w lip- 
cu 1921 r.

Piotra Mikulskiego zaś i skazanego 
wyrokiem Sądu Pokoju na 3 miesiące 
aresztu—zwolnił.

Z  k o n c e rtu  na re e c z  in w a­
lidów . Staraniem i zabiegami zdemobi­
lizowanych of carów, oraz Okr, Koła In ­
walidów wojennych w ostatnich dniaoh 
karnawału W teatrze kolejowym erządze- 
ny został wspaniały koncert muzyczny po 
łączony z wir ozorem humoru przy współ­
udziale członków miejscowej „Lutni", 
oraz, zaproś'oaych amatorów scenicznych 
znanych już z szeregu występów.

Część pierwszą, wypełniła gra Jna for 
tepjanle, p-ni Czyżewskiej. Ora ta wzba- 
dzilt ogólne użninte, czego dowodom by­
ły rzęsiste oklaBki. Po przerwie, ukazał 
się na scenie kwintet smyczkowy, złożo­
ny z człon! i)w „Lutni", który wykonał 
trzy trudne t piękne utwory muzyczne, 
zdobywając huragan oklasków, Następnie 
grat solo na skrzypcach p. T. Smuga, któ 
remu akompanjował na fortepjanie p, Bro 
nisław Smuga. Dzielny wirtuoz o boga­
tym temperamencie i uczuciu, czarował 
słuchaczy swoją piękną grą, Artystyczną 
grę p. T. Smugi nagrodzono niemilknące 
mi oklaskami.

Solowy śpiew — dyrektora „Lutni", 
p. E. Mąkoszy wywarł również zadowolę 
nie wśród słuchaczy.

W części drugiej, deklamowała p-na 
Kotowska, która zmuszona była bisować 
kilkakrotnie. P. Bronicz, kierownik sek­
cji dramatycznej „Lutni", wypowiedział 
udatną satyrę aktualną. Dtklamował rów 
nież p. Stankiewicz. Kilka wesołych i peł 
nych humoru kupletów odśpiewał zuany 
na gruncie Częstochowskim humorysta p. 
0 . Wir-Ziółkowski. Na zakończenie kon­
certu p. Paul, miejscowy baletraistrr, od- 
t riczyl kilka etylowych tańców, zdobywa 
jąo słuszne oklaski.

Po koncercie odbyła się zabawa, któ­
rą wśród miłej atmosfery przeciągła się 
do rana, — Całkowity dochód przezna­
czono na rzeoz Inwalidów wojeunycb.

Akr.
Z  ko n ce rtu . Zapowiadany na czwar 

tek koncert skrzypka Feuermana odbył 
się w sali Straży Ogniowej, wobec niezu 
pełnie zapełnionej sali.

Wykonawca okazał się rzeczywiście 
skrzypkiem niepospolitym, przedewszyst- 
kiem pod względem wrodzonego uzdolnię 
nia, a więc głębokiego uczncia, śpiewnego 
tonu, techniki nadzwyczajnej traz szcze­
gółowego cieniowania. Wykonał soretę 
Tartiniego, koncert Czajkowskiego, złoźo 
ny z 3 ch części— z uwzględnieniem wy­
mienionych zalet. Noclurn Chopioa, war- 
jao-.jo Corellego oraz Carmen w układzie 
Sarasatego wykonane bj ty z taką maestrją 
że rozentuzjazmowana publiczność dopóty 
oklaskiwała artystę, pókt nie obdarzył ją  
bisem. Rolę akompaniamentu pełnił prof, 
krakowskiego kenserwatorjum p. Lipski.

A re s z to w a n ie  m łodego u- 
e le k in ie re . Został zatrzymany 15-to 
letni Tomas? Manko, syn Józefa- T. w
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P oleca  na nadchodzący sezon  
w iosenny duży w ybór ubiorów  dam ­

sk ich  m ęskich  i d ziecięcych .
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Nieuczciwe stanowisko Rządu 
w sprawie Wileńskiej

(Telegram  własny „Kurjera C z ę s t“)

N ajładn ie jsze  k ro je  I
tin. 18 lutego r. b. tbiegł z zakładu wy* 
thowawczego dla małoletnich przestępców 
w Słudzieńcn. Manko został przesłań; do 

* wymienionego zakłada,
K ra d z ież  p ło tu . Z posesji przy 

ul. Olsztyńskiej nr. 37. na Zawodziu, nie­
wiadomi sprawcy skradli płot Wartości mk. 
b.ooo.

K r a d z ież . Z mieszkania Mandela 
ZygaBa, zam. przy ul. Nadrzecznej 88, 
niewiadomy sprawca za pomocą dobrane 
go klucza skradł mu zegarek srebrny 
usęzki % dewizką, wart' ści mk. 8,ooo.

A r e s z to w a n ia . Na at. C..ę«tocho 
wa został zatrzymsny 17 to letnt Antoni 
Żakowski bez dowodów osobistych. Żaków 
skl przesłany został do Pol. Państ. w 
BtdomBku.

W odpowiedzi na artykuł, 
„KRECIA ROBOTA"

(za m ie sz cz o n y  w  .O gniw ie*1 N auczy  
c ie li Z w iązk u , O d d z ia łu  C z ę s to c h o ­

w sk ieg o ).
Na całym obszarze Rzeczypospolitej 

Polskiej działalność Stow. Chrr.-Nar. za­
tacza kręgi coraz większe jawnie, a więc 
nie jest to krecią robotą jednostek, a 
tembardziej moją specjalnie.

Polak nigdy do kreciej roboty nie był 
i nie jest zdolnym,— honor Polaka każe 
występować jawnie, i my tak postąpiliś- 
my, wygłaszając swoje zdanie otwarcie.

Natomiast, kto jak kto, ale wy, pano­
wie, z Galicji, przeważnie z historją za 
sobą, jak chmara szarańczy, napadliście 
złotodajne placówki w Polsce i, dopuściw 
bzj do swej kreciej pracy kilka naiw­
nych kolegów, trzymając się wzajemnie 
kupy razem z żydami, jakbyście stanowi 
li odrębny strzęp nacji polskiej, coś w po 
staci żydów—szachrajów, wy to uprawia 
cie krecią robotę, która, jak  Blnsznie za­
znaczył poseł Nowicki, prowadzi nauczy­
cielstwo z Kongresówki „do zguby* (nie 
na zgubę) jak wy piszecie.

Ofiarami tego niecnego procederu wa 
szegó padło joż kilku nauczycieli z najlep 
szą opinją.

Broniąc się przed zmaterjaiizowanemi 
dążnościami i ich skutkami, przeciwsta­
wiamy Wam robotę czysto polską l zwal­
czać nie przestaniemy, ujawniając publicz 
nie waszą przeszłość i waszą działalność 
pedagogiczną.

*  Już nie tylko społeczeństwo szemrze 
na „morale" pracy pedagogicznej waszej 
i ogół nauczycielstwa Krolewiaków, ale 
dziatwa szkolna zniechęcona pod waszem 
.kierownictwem*1.

O, znamy i notujemy skrzętnie wasze 
postępki i czyny, i wy o tem dobrze wie 
cie, dlatego to prędko zaczęliście wyda­
wać pismo pod mydlącym oczy hasłem i 
tytułem pedagogicznym.*

I cóż  ̂podajecie w tym zadrukowanym 
pap tem ? Kilka ogólnikowych haseł, któ­
re wydać mają dla was wyłącznie poiy- 

k teczne owoce, a wreszcie numer druku 
zapełniony tem, co sami nazywacie: „Za« 
miast inicjatywy do czynu pożytecznego 
dla dobra Ojczyzny*', — wysilacie się na 
intrygi niegodne (też wyrażenie).

Wy przedewszystkiem, nauczcie się po 
polsku mówić i pisać. (Pomijając inne ar 
tykuły, w „Kreciej robocie") jest kilkana 
śnie błędów ortograficznych, interpunkcji 
i Btylu.

Dalej—przypomnijcie sobie kardynal­
ne obowiązki wasze „nauczycieli wycho- 

<*wawców". Pracujcie w 8?knle rzetelnie,

by nie tra ć  zapłaty za... „pracę", dla o- 
gółu szkodliwą.

Staracie się owładnąć wszystkie wybi 
tne placówki, jako nibyto, że jesteście 
„ideowcami i fachowcami" dobrze paten­
towanymi, obejmujecie już seminarium 
żeńskie, bo to dobry interes, prawda?

Dyrektorem w takim zakładzie mógłby 
być jeden z waszych, »nany już z publicz 
aycb wystąpień w szkole żeńskiej. Albo 
jeden z tych, co po restauracjach rzucają 
kiitam i i butelki tłuką.

Nawoływanie do „baczności", podykto 
wane przez was prezesowi, jest to już 
pierwszą przestrogą dla was, moi pa­
nowie, z pod znaku „intrygi i warchol- 
siwa".

O  waszej nie&politycznośoi daje świa 
dectwo autor wołający przez „Ognisko". 
„Zbliżają się wybory do Sejmu", a więc 
dobra każda intryga...

1 \  wygłoszone przez posła Nowickie­
go zdanie, potępiacie imiennie szereg na 
uczyoielstwa, które rzeczywiście pracuje 
z pożytkiem dla społeczeństwa. To tylko 
wy tak potrtfuie postąpić.

Jak Polska długa i szeroka, już po­
znano się na fachowcach „Kreciej robo- 
ty" i wyławianiu bez trudu i mozołu na 
uczy ciel s kiego najlepszych, nsjsoczyst- 
szych owoców cudzej pracy i grosza pań 
stwowego.

Dobrze, że przypomnieliście społeczeń 
stwu i ogółowi nauczycielstwa, iż rozpo­
częliście swój znany proceder. Powtórzę, 
tn za wami: „My śladem waszym nie pój 
dziemy i nie splamimy się podobną (tak 
że wyrażenie!) taktyką. Jesteśmy nawet 
pewni, że stosując ją  w dalszym ciągu, 
otworzycie oczy n a jn a iw n ie jsz y c h  
w a s z y c h  c z ło n k ó w  (u na3 podkre 
ślone wyrazy przypadek trzeci).

Wreszcie autor „Kreciej roboty" z i- 
ronją podlrcśls, że audytorjum składało 
się aż z 6 osób.

Otóż żałuję bardzo, że psychologja je 
go sięga tylko o jedną kreskę wyżej od 
sroki zwyczajnej, która potrafi zliczyć do 
pięciu, bo rzeczywiście zebrało się osób 
sledm (straB:na była śnieżyca w tym dniu) 
ale ju2 dziś członków liczymy w swoim 
szałasie (jak wy nazywacie) znacznie wię 
cej tych „zbłąkanych owieczek" które do 
waszej .menażerji" już nie pójdą.

Ns zakończenie prosimy autora o od­
słonięcie pr.yłbicy na dowód nie „Kreciej 
roboty".

Przewodniczący Koła Chrz.-Nar. NSP. 
w Częstochowie

J. P o m ia n o w a k i.

WARSZAWA, 3.3 Dziś rano 
odbyło się posiedzenie Rady mi­
nis rów i postanowiono zwrócić 
się do Marszalka Sejmu o zwoła­
nie konwentu senjorów.

Na konwencie senjorów pre- 
mjer Ponikowski zdał sprawozda­
nie z przebiegu rokowań z dele­
gacją wileńską i zaproponował 
aby sprawę tę uchwalił Sejm. Re 
zolucja Ponikowskiego bardziej 
za o str zy ła  stosu n ek  do dś  
leyacji w ileńskiej, która  
w ypow iedziała  s ię  bez wy 
ją łk u  przeciw  rezolucji. O

god£ 2 i pół posiedzenie jeszcze 
trwa.

T ym czasem  około  poby 
tu d elegacji za c zę ły  s ię  in 
trygi. Rząd pragnie aby delega­
cja zgodziła się na projekt rządo­
wy i, aby d elegację z War­
sza w y  u sun ąć. W tym c e ­
lu półurzędow a agencja  
Pat r o z e s ła ła  telegram y, 
że delegacja  w yjech ała  do 
Wilna, ch cgc tym  sp o so ­
bem zssu g estjo n o w a ć  de­
leg a cję , a b y  op u ściła  War 
sza w ę .

\

Zdaleka i zb liska.
— W yrodna c ó r k a  z a m o r d o ­

w a ła  w ła s n e g o  o jc a .
Przeprowadzone* dochodsenio przez za 

stępcę komisurza policji m. Żyrardowa, 
Mieczysława Tomczaka w sprawie zamor 
do wanta włościanina Stanisława Lutks, 
78-letniego starca, zamordowanego w da 
23 lutego r. b. we wsi Tomaszów w gra, 
Żyrardów, o czem pisaliśmy, śledztwo 
ustaliło, że morderstwa '4okon»ła córka 
zamordowanego Aniela Szlaga, 1st 39, 
zamieszkała przy ul. Familijnej nr. 3® w 
Żyrardowie, której zbrodnia została udo­
wodniona,

Nie był to mord w celu rabunku, po­
nieważ rzeczy jak i pieniądze znaleziono 
w eałośbi, ale osobista zemsta.

Na miejscu zbrodni znaleziono siekie­
rę, którą wyrodna córka zadała 5 ran 
starcowi w chwili; gdy tea niósł obok dis

koni».
Burzec, uderzony obuchem siekieiy 

padł na próg obory i momentalnie sko­
nał, wskutek pęknięcia czaszki oraz naru 
szenia mózgu.

Po dokonaniu zbrodni morderczyni dla 
zatarcia śladów obmyła siekierę, ale poml 
mo jo śhdy  pozostały.

Świadkowie zeznali, że córka zamor- 
dowsnego żyła z ojcem w niezgodzie i 
niejednokrotnie biła go oraz że pewnego 
m u  zbity przez córkę starzec chorował 
około 6 miesięcy przytem groziła mu 
zemstą.

U oskarżonej podcias rewizji znalezio 
no chustkę i fartach ze śladami krw>. Mi 
mo to nie przyznaje się ona do zbrodni, 

- ( o ) -

„Urocze", z łe  oczy ludzkie.
L u d z ie  o d e m o n ic z n y m  w z r o k u , ' 

b y li p rz e w a ż n ie  a r ty s ta m i.  K om p o  
z y to ro w łe , p a d  k tó ry c h  fa ta ln y m  
w p ły w e m  p ło n ę ły  rz e k o m o  te a t ry .

Jeden z wybitnych lekarzy zagranicz­
nych napisał świeżo książkę, w której o- 
mawia siłę orcerego dziełania wzroku 
ludzkiego przyczem stara się naukowo 
wyjaśnić powód tego oddziaływania |oczu 
na bliźnich.

?4 dzieła tego dowiadujemy się wiele 
interesujących szczegółów o ludziach ma­
jących oczy „uroczna". Oto np. o Ludwi­
ku XIV, opowiadanie głosi, że jedno je ­
go spojrzenie spowodowało śmierć Rae.'** 
ne'a. Wiele osobistości XIX wieku miało 
w sobie te demoniczne skłonności oparte 
na jakiejś siłe tajemniczej, szczególnie by­
ło to cechą włochów, których spojrzenia 
kryły w sobie jakąś silę fatalną.

Podobnie znany poeta angielski lord 
Byron był poządz&ay o „malocchio". We­
dle relacji współczesnych wzrok Henryka 
Heinego m>nł w sobie coś niesamowitego, 
iż kompozytor Bellini twierdził, iż w o- 
czach Heinego, zamkniętych kolorowemi 
szkłami okularów kryło się coś szatan 
skiego.

Heine wyzystkiwał ta właśoiwości 
swoich oczu, by urządzać swym towarzy­
szom wszelakie kawały. Pewnego dnia 
przystąpił w domu księżniczki Belgjoso 
de Beliiniego i przepowiedział mu rychłą 
śmierć.

Wtedy muzyk w najokropniejszym stra 
chu ustawił patce na głowie jako środek 
na złe spojrzenie.

A Heine z całą powagą rzekł wów- 
szas ponuro. „Używaj pan rychło tego, 
co panu życie przynosi. Fański geojusz 
skazuje pana na rychłą śmierć tak, jak 
P.diaela, lub Mozarta". Ale ten żart miał 
fatalny skutek, Bellini w cztery dni póź­
niej zmarł.

Także znany kompozytor Offenbach 
miał w Paryżu i we Włoszech opinję nie­
bezpiecznego „czarnoksiężnika jestatore". 
Przesądni aktorzy i akterki bały się go 
jak ognia i przypisywały jego sj&wieniu 
się najgorsze skutki. 1 rzecz ciekawa, że 
rzeczywistość zdawała się potwierdzać te 
Lkla „urooznego" działania złych oczu 
muzyka, Teatry, w których grano jego 
opery, paliły się jeden po drugim.

Śpiewaczki na premjeraob, na których 
autor był obecny, śpiewały jak ze zasznu 
rewanera gardłem. Tancerki myliły się i 
wykonywały f.łw ywe pas. Podejrzenie w

fatalny wpływ jego osoby urosło do roz- 
raiarów pewności, gdy podczas wystawia­
nia jego ostatniego dzieła „Opowieści 
H ffmana**, wybuchł w [teatrze głównym 
w Wiedniu straszny pożar.

Podobnie miała się rzecz z kompozy­
torem Ambrożym Thomas, którego fama 
okrzyczała również jako człowieka „o 
złem spojrzeniu'*, a dwa wielkie pożary 
teatrów w Paryżu, pozostawały w związ­
ku z jego osobą i jego dziełami. Za czło­
wieka o demonicznym wzroku ncchodzil 
Napoleon III cl, a z obecnych ludzi u- 
chodzą król Wiktor Im anuel, G iolitti’i So- 
mino, za ludzi o wzroku dziwnie fascynu­
jącym i sugestywnym.

dzewskle i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce i t. d,

f i r m a

NEO-BŁAWAT
I A leja 14 (dom p. Frankego)

N a jta ń sz e  ź r ó d ło  III

N a jlep sze  to w a ry l

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  Ałwja 3 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

Za 6 3 0 0 -

ubranie 5?«Oa 
cale

z dobrego kortu

Za 1 7 0 0  Mk.
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

i .  Dawidowicz i 8 -
I A leja 7. Tel. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przy.dźcle 1 przokonajetę się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

CH RZEŚCIJA Ń SK A  p r a c o w n i a  
O B U WI A

M arjan a  B ed n a rk a
ul. S p a d e k  AA 3.

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obstalankl z krajowych i zagra 
ńicznych materjołów.

W ykonanie solidne! ceny przystępnel

C hrześcijańska Fabryka  
Mydła

99 DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

u lic a  W a rs z a w s k a  N i 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

831. do 66io tłuszczu



4. ,K urJer C zęstoch ow sk i' 4 Marcs 1922 r. f t  52

TEATR „ODEON“ Program od soboty, dnia 4-go Marca 1922 roku 
i dni następnych.

SENSACJA! O sta tn ia  n o w o ś ć  o t r z y m a n a  w p r o s t  z  z a g r a n i c y !  SENSACJA!

„Przez zem stą poślubiona”
Wielki dramat historyczny w 6-ciu aktach z c z a s ó w  w o je n  N a p o leo ń sk ich .

W roli generała FpailCOiS GuillaUftie ssTynny E M I L  J A M M I N G S
znakomity wykonawca roli króla, w znanym obrazie „A nna  B o le y n “ .

TEATR„PARYSKI Program od wtorku, dnia 28-go Lutego r. b. 
i dni następnych.

MARTWA RĘKA
W

Dramat w 6-ciu wielkich aktach z prologiem według słynnego romansu A le k s a n d ra  D um asa.
Dalsza część Hrabiego Monte-Christo.

K I N O

NOWY
Program od środy I go do 

boty 4*go marca r. b.
so-

A n on t i  W następną zmianę 
programu ukate się oddawna 
zapowiadane arcydzieło sztuki

graficznej .H am let '

„CHŁOPSKA DOLA I I

W s p a n i a ły  dram at  nastrojowy w ó«ciu częśc iach z u d z ia ł . tu

N. L is ienko j B a k s z e je w a  i
w y b i tn y c h  artys tów rosyjskich

P a n o w a i
S c h n ie  z m tłc śc l  P io t r  do Kasi  
I p o s y ła  do  n ie j  s w a tó w ,
A o n a  s ię  s t r a s z ń l e  k w a s i ,
Bo n ie  lubi. ..  w a r ja tó w ,

W  k o ń c u  j e d n a k  m u  u l e g ł a  
! o d b y ło  s ię  R eso le  —
Ot, d z ie w o ja  t a  p r z e b i e g ł a  
Z ro b i ła ,  j a k  in n y c h  wiele.

P i o t r  po klubie  do s to l ic y  
W y w ę d r o w u i  w j a k i m ś  celu.  
iSonka z w ie lk ie j  z a ś  t ę s k n ic y  
Myśli w c iąż  o... p r z y ja c i e lu .

C hce  z d z iedzica  m ień  k o c h a n k a  
Ton  n ie  s t r o n i ł  od d z iew czynek :  
Rok c o ś  t r w a ł a  t a  s i e la n k a ,  
Kasi n a  ś w ia t  f r zy szed ł  synek .

K iedy  P i o t r  p r z y j e c h a ł  z m ia s t a ,  
G ro m y  z ło śc i  w n im  z aw rz a ły :  
„ T a k a ś  w i e r n a  ty  n i e w ia s t a ! . .
S k ą d  się  w z ią ł  t e n  dz iedzic  m a ł y ? 1.

...Do w ie rn o śc i  c h c e  j ą  zm usić .  
Tocz p o s tą p i ł  c h am  z d ra d z ią c k o ,  
Z a m ia s t  ż o n ę  s w ą  udusić ,
On n ie w in n ie  z a b i ł  d z ieck o .

Sąd ,  k a to rg i  i 
W s z y s t k i e !

k r y m in a ł ,  
b a r d z o  s e r c e  boli!.,.

— T aki  Jest  m nie j  w ięce j  f ina ł  
S m u tn o  - łzaw e j  „C h ło p sk ie j  d o l i ' .

T a n ie ]  n iż  w s a ę d z ie l

II
N

iss:

MAGAZYN B4.AWATNY
pod f i r m ą

„MANUFAKTURA”
I s z a  A le ja  12.

Z a w ia d a m ia ,  iż n a  n a d c h o d z ą c y  s e ­
zon w io se n n o - le tn i  n a d sz ed ł  wielki 
w y b ó r  w e ten  w r ó ż n y c h  k o lo ra c h ,  
n a  k o s t ju m y ,  s u k n ie  i p e l t a ,  o raz  
ró ż n e  t o w a r y  b a w e łn ia n e ,  p łó tn a  
b ia łe ,  p łó c ie n k a ,  m adap ;  lam y  kolo­
ro w e ,  k o łd ry ,  k o c e ,  k a p y ,  r ę c z  ik i,  
p r z e śc ie ra d ła ,  o b r u s y ,  w y p rzed aż  

b a n  h a n ó w  i f lane li .

Sal ■li

T a n ie j  n iż  w s z ę d z ie !

N i e z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e c i w k o  c h r y p c e ,  
d u s z n o ś c i ,  k a s z lo m

„Granulki  R u ssy a n a ”
( G ra n u le s  s u l p h u r i s  a u r a t i  b e iu o l i n a ł i ) ,

K T f f iS :  „Ap. Kowalski14
w W a r s z a w i e ,  M io d o w a  1. 

S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p te e z -  
n ych .

S p o s ó b  u ż y c ia  d o ł ą c z o n y  do  k a ż d e g o  
p u d e łk a .

N a d e s ła n e .
p a r ty k u ły  w ty m  dzia le  nie  pochodzą  

od R e d ak c j i )
W ie l m o ż u i  P a n o w ie  le arze! S to s u j c ie  d la  

dz iec i  i s t a r s z y c h ,  p o t r z e b u ją c y c h  o d ż y w ie n ia  
Neo F o s f a t y r ę  G a le n a  k r a jo w ą .  Z po w ażan iem  
M ichał  N o d z ień sk i ,  p r z e d s t a w ic i e l  n a  Malopol-  
skę. K ra k ó w  u l ic a  K r o w o d e r s k a  L. 17.

Lecz flita ciiirurglczn o-deid js ly c w a
pod kio u n k iem  lek a rza  s p e c ja l i s ty  ze sp e c ja ł -  

n e m  la b o ra to r ju ra  zębów sz tu c z n y c h

u lica  K il ińskiego Na 3
w ejśc ie  ze s t ro n y  K a sy  S k a r b o w e j  

P r z y ję c ia  cd  gedz. 9 -e i r a l !o do 7 w ieczo rem  
B ied n y m  w sze lk a  p o r a d a  i p o m o c  ł e z p ł a t n io  

od 9 — n  ran o .

S N

Skład ś led z i
A. Rozentala

I A le ja  N i 7,
p o leca  w wielkim w ybm e  

Ś l e d z i e  szkockie,  ho lendersk ie  
norweskie.**

Skład sukna i m e r c o o ló w

F i r m a  M K o r n b r o t
C z ęsto ch o w a , U oza A leja  AA 4 .

' \  « Egzystują od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo­

rzędnych fabryk I firm 
po c e n a ch  f a k r y c z n y r h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
na spodnie po cenach najn;ż3zych.

II N ie  c z e k a j c i e  k o w a la m a s z y n i s ty
a a  . , , wpn.?. /  nr7.niftm lat 1 4 — 15 7  2 ] nrn«7.fi nade*

■ .  ■ L e k a r ic -d e n ty s ta
j G S I  D P flC fla  IMiichał G r e j n i e c

*  ul. Panny Marji (I Aleja) ftio .
ł r i y j m u j e  codziennie  od 9-oJ

(1

M ają tek  W ie lk ie -M n ich y  p o t r z o b u je  d z ie ln eg o
r a n o  do 1 po poi 

i od 3 — 7 w lecz .  Telefon ‘Ż50

o s t a t n i e j  c h w i l i  a  z a o p a t r u j c i e  s ę 
j u ż  wo w s z e lk ie  n iez b ęd n o  to w a r y  
w ełny ,  j e d w a b ie ,  p łó tn a ,  k a p y  i 

f i r a n k i  w

Najtańszym składzie
u J« R z ą s i ń s k i e g a
m ie s z k a n ie  p r y w a t n e ,  K o śc iu sz k i  
I9 a  w p o d w ó r z u ,  T e le fo n  ii — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

Kto c h c e ?  k u p ić  d ob ry  
t o w a r ,  a  tanio!

m ech  k u ,  uje ty lk o  V z n a n e j  f i r m ie

H. A. L ib ro w icz
I A le ja  AA 12.

gdz ie  z n a jd z io  z aw sze  ń a  sk ła d z ie  
n a jw ię k s z y  w y b ó r  w* n a j l e p sz y c h  
g a t u n k a c h  w sz e lk ic h  t o w a r ó w  n a  
s u k n ie  t kegtjum-y j a k :  b o s to n y ,  
s z e w io ty ,  g a b a r d l n y ,  nope liny  m a 
to w e ,  Je d w a b ie  w sze lk iego  rvuLaji t  
we w sze lk ich  k o lo r a c h  i g a t u n k a c h  
n a  suknie, i p a l t a ,  e ta m ln y ,  w oale ,  
t r y k o t ln y  j a  ró w n ież  podszew ki 1 
in n e  h i a w a t n e  t  w a r y  po- ua jn iż  
s z y c h  c e n a c b .  — U s ł u g a  so l id n a .

w ra z  z u czn iem  la t  14 — 1ó. Zgl. p ro sz ę  n a d e '  
s t a ć :  K. S c h m id t ,  Dom, M n ich y ,  p. M iędzychód.

K ucharka  - g o sp o d y n i
p o t r z e b n a  od 1. 4 W y m a g a n e :  za jęc ie  s ię  ko- 
b iec em  g o s p o d a r s tw o m ,  d o z t r  n a d  p r a n ie m  i 
1 p r a s o w a n ie m ;  d o b re  ś w ia d e c t w a ,  P o d c z a s k a ,  

Olszeą-o, p o c z ta  L id z b a rk  (P o m o rz e ) .

P o t r z e b n y  z n a j ą c y
od z a r a  z O g P W U I I I R  w s z e c h s t r o n  
nie  sw ó j  zaw ód ,  do m a j ą tk u .  Z g ło sze n ia  p rz y j ­
m uje :  M a ją te k  Z e lg n iew o  p o w ia t  Chodzież,  

K o c h an o w ic z .

W a k u je  o d  1-go K w ie tn ia  b. r. p o s a d a

p i s a r z a  g o sp o d .
b ie g łe g o  w  p ió r z e - ‘ E w e n tu a ln ie  p r z y jm ie  s ię

m ł o d e g o  c z ł o w i e k a
p o s i a d a j ą c e g o  p ra k ty k ę ,  k tó r y b y  iu n a c j e  p i s a ­
rza  objął*. Z g lo s z u i i a  p iśm ien n ą  w r a z  z p o d a ­
n iem  w y s o k o ś c i  ż ą d a n e j  pen s j i  p rz y jm u je :  Dom 

O p a len ica  p o w .  B r o d n i c a  (P o m o rze) .

Z a rz ą d  r o a ' ą t k u  K a ez k o w o  pow. I n o w r o c ł a w s k i
o b s z a r  1800 m o rg ó w ,  p o sz u k u je  przed  rózpo- 

c z ę C e m  ro b ó t  w i o s e n n y c h

praktykanta gospodarczego
ze s fe ry  z ie m ia ń sk ie j  ze  ś re d n lem  w y k s z t a ł c e ­
niem. Z g ł ,  w ro z  r e f e r e n c j a m i  i k ró tk im  ż y c io ­
ry se m  n a d s y ł a ć  w p r  s t  do Kaczkow-a p o c z ta  

Gniew-kow’0 .

Neo = Fosfatyna
d o sk o n a ły  ś r o d e k  lekko  s t r a w n y

d a  Każdego w ieku ,  ,

Do f a b r y k i  z je d n o c z o n y c h  r z e m ie ś ln ik ó w ,  po­
t rze  n i  są ;

2 -ch  zd o ln y ch  ś l u s a r z y  
i 2 -c h  ko w ali

z u d z ia łe m  250 t y s i ę c y  m a r e k ,  t a m ż e  d o  sprze- 
d a n l a  j e d e n  k o m p le t  o l e j a r n i ,  K rakow -ska  22.

F is h a r in o n ję
g ło śn y ,  s p rz ed a m  .u l . K i l iń sk ie g o  7, ro. 5.

l i A U f ń f l  ° * °  , s t >’ n a  Unię A n n y  Pod 
W M  g ó rsk ie j  w y d a n y  przez  m. Za- 

m _ś([ ,_ Jcs t^ lo_ode  r a n i ł  w ,.Ku r ie rze* .  .

2 n » h i n n n  k a n S k o w o ła n la  w y d a -  
C g U D I O f l O  n ą  p rzez  P. K. U. w C zę­
s to c h o w ie ,  o r a z  p a s z p o r t  n a  im ię  E d w a r d a  
W a j s a ._________
C :  m  n f i i  1 ró ż n e  s i a tk i  r t rnota-

■ « * T j f  ne ,  tk a n e  i k r ę c o n e  n a
o g r o d z e n ia  do  p a r k a n ó w ,  b u fe tów  i o k ie n  w y ­
ra b ia  W ła d y s ł a w  S c ib lro w e k i .  R y n e k  W ie lu ń -  
ki 32, te le fo n  329.
Y o n l i i A n A  kar,<? ( tem o b i l l z a c y jn ą  
ś Ł g U R H O H O  w y d a n ą  przez  o f ice ra  
e w id en c y jn e g o  w W ie lu n iu  n a  Im ię  F r a n c i s z k a  
C ic h o n ia ,

Redaktor i Wydawca A U am P adorkow sk i . Odbito w^Dtukarnl „UDEIAŁOWEJ*


